
toll Kraków, czwartek 10 kwietnia
D zien n ik  K R A J w ychodzi codzień  rano  z 

w y ją tk iem  d n i pośw iąteeznyck.
N um er po jedynczy w  K rakow ie  i L w ow ie 

kosztu je  5 centów .
P rz e d p ła ta  wynosii:

roczn ie  k w art. m ies. 
w  K rakow ie  . . . .  12 z tr. — 3 złr. — 1 złr. 
w A ustrji z p rzesy łk ą  16 „ 4 „ 1 „ 40.
w  N iem czech . . . .* 12 ta l.— 3 ta l. — 1 ta l.
w e F r a n c j i ................ 80 fr . — 20 fr. — 7 fr.
w  S erb ji, W łoszech ,

R um unii i S zw ajc. 48 fr. — 12 fr. — 4 fr.
w  T u rc ji . . . . . .  64 „ 16 „ 6 „
w  B elg ji ................... 56 „ 14 „ 5 „

P rzed p ła tą  p rzy jm u je  A dm in istracja  dz. Ivraj7 
u rzed a  pocztow e austrjack ie  i zagran iczne, 
oraz n iżej w ym ienione a jencje .

R edakcja, A dm inistracja  i E kspedyc ja  m ie j
scow a w K rakow ie u l. M ikołajska 1. 435. 

L istów  n ie frankow anych  n ie  p rzy jm u je  sie. 
R eklam acje n ieog ieczętow ane w olne od ó- 

p ła ty  i uw zględnia się je  ty lko  w  te rm in ie  
8 dni. — Rękopisów* nie zw raca  sie.

Cena ogłoszeń ( in se ra tó w j.
w  p ie rw szeiń  um ieszczeniu  w iersz . . 8 cnt. 
w  kaźdóm  następnóm  um eszcz. w iersz 5 „ 
S tem pel od każdorazow ego um ieszez. 30 „ 

O głoszenia p rzy jm uje adm in istracja  i ajencje .

A jencje p rzy jm u jące  p rz e d p ła tę . W K rakow ie: M .,D worski. Skład papieru Ż. J .  W ywiatkowskiego, handel W ierzuchowskiego. — We Lwowie: Księgarnia Gabrynowicza i Szmidi-a.
Ajencje p rzy jm ujące  o g ło szen ia . W K rakow ie: M arjan Dworski. — We Lw ow ie: A jencja dzienników A. J. Piątkowskiego. — W T arn o w ie : Księgarnia Gazdy. — W W iedniu: B. Wołowski

A d m in is tra te s  de la  Gazette des ’E trangers, W ien Kolovratring 9. — H asenstein & Vogler, Nener M arkt Nr. 11. — Oppelik, Wolzeile Nr. 22. — Rudolf Mosse, Seilerstatte Nr. 2. - -  Filip L o b , biuro
anonsów, Wolzeile Nr. 2.— W P ra d z e :  Ferdinandsstrasse Nr. 38. — W B erlin ie, M onachjum , Ziirichn i S t. G allen: Rudolf Mosse Miinchen, W iuderm aehergasse, 3. — W H am burgu, F ra n k fu rc ie  nad Me
nem, B erlin ie i L ipsku, B azylei, Z iirichu , S t  G ailen, Genewie i S z tu tg a rd z ie : H assensteiu & Vogler. — W P a ry ż u : K sięgarnia W ładysław a Mickiewicza „Librairie de Luxem bourg rue de Tournon 16.“

Ogłoszenie przedpłaty
na

Od dnia 1 kwietnia cena p rzed 
p ła ty  wynosi:

W  Krakowie: W  całój Austrji:
(z przesyłką, poczfcotva)

rocznie . . 12 złr.. 16 złr.
półrocznie 6 „ 8 „
kwartalnie 3 „ 4 „
miesięcznie 1 „ 1 „ 40 c.

Po jedynczy  num er w K rakow ie  i 
w e  L w ow ie  kosztuje tylko 5 centów.

Najtaniej i najwygodniej przesełać 
m ożna prenum eratę  p r z e k a z a m i  
p o c z t o w e m i .

Kraków 9 kwietnia.
Po zamknięciu izby panów ustało w 

W iedniu życie po lityczne ; tóm większy 
ruch się objawia w okręgach wyborczych 
wszystkich krajów, gdzie posłowie p o ro 
zumiewają się ze swymi wyborcami. Cho
ciaż wybory do nowej rady państwa mają 
być rozpisane dopićro w październiku, 
j a k  się dowiadują źródła półurzędowe, 
nie moi ej przeto wymaga rozsądna t a k 
tyka  polityczna, aby już dziś ludność z a 
częła się zbroić do kampanji wyborczej, 
a to tóm bardziój, że w tćj walce cen
tralism ta k ie  nie będą zasypiać gruszek 
w popiele.

» D rau  donosi z Djakovara, rezydencji 
biskupa Strossmajera, ciekawą wiadomość, 
źe ten zdolny i energiczny przywódca opo
zycji chorwackićj powziął zamiar usunąć 
się od walk politycznych swego kraju  i 
udać się do Śzwajearji. Nie wiadomo, co 
go skłania do tego k roku  : czy prz świad
czenie, źe on sam jeden nie zdoła p ro 
wadzić całój opozycji, ' w którćj oprócz 
biskupa nie ma wybitnych osobistości; 
czy przekonanie, źe kraj nie może się 
nada! opierać rządowi węgierskiemu, skoro 
deputacja regnikolarna z nim się poro
zum iała?  Jes t  również wielkie p raw dopo
dobieństwo, jeżeli wiadomość D rau  się 
stwierdzi, że Strossmajer usuwa się z p o 
wodu intryg swych nieprzy jac ió ł; w k a ż 
dym razie jest to wielkie zwycięztwo dla 
Węgrów.

Prusk i Staatsanzeiger ogłasza prawo o 
zmianie art. 15 i 18 konsty tucji ,  do ty 
czących stosunku kościoła do państwa. 
Jest  rzeczą dość ciekawą wiedzieć, jak 
izba panów stała się przychylną ternu 
prawu pod naciskiem, wywieranym na nią 
przez Bismarka. Dość było ks. kancle
rzowi powiedzieć, źe państwo potrzebuje 
tego prawa dla własnój obrony, oraz na
straszyć frakcję Stahla oświadczeniem, źe 
rząd skieruje swoją działalność praw o
dawczą na inne pole, co frakcja zrozu
miała, jak o  reformę izby' — a prawo to 
zostało uchwalone.

Przedwczoraj francuskie zgromadzenie 
narodowe zawiesiło swoje czynności aż 
do 19 maja, uchwaliwszy większością 578 
przeciw 34 prawo o wynagrodzeniu Pa  
ryża i uszkodzonych przez Niemców de
partamentów. Odnośne wnioski komisji 
zostały przyjęte z małą zmianą: Paryż 
otrzymuje według żądania komisji 140 mi- 
Ijonów, departament* zaś 120 zamiast p ro
jektowanych 100 mil jo nów. Ostatnie chwi
la zamkniętój dopiero sesji pokazały zre
sztą, do czego prowadzi dwulicowa poli
tyka Thiersa. On, który przez dwa lata 
umiał zręcznie pozyskiwać dla siebie więk
szość w izbie już to przy pomocy pra
wicy, już przechylając się na stronę le
wicy, musi wreszcie przejść stanowczo do 
któregokolwiek obozu. W ybór Buffeta na 
p rezyden ta ,  pomimo źe rząd poświęcił 
Lugdun monarchistom, dowodzi, źe poli
tyka  Thiersa zarówno się sprzykrzyła  pra 
wicy, j a k  lewicy, która, mszcząc się za 
sprawę L u g d u n u , stawia na wyborach 
uzupełniających w Paryżu właśnie repre 
zentanta Lugdunn, mera Baradeta, za 
miast kandydata  rządowego Rómusata. 
Ponieważ Thiers, jak się zdaje, wyczerpał 
do końca sztukę balansowania, nie pozo
staje mu nic, jak  przejść na stronę tych, 
co się domagają rozwiązania izby.

Korespondencja z Rzymu z 5go b. m. 
donosi o chorobie papieża, co następuje: 
„Niemoc napadła papieża niespodzianie. 
Przechadzał się po ogrodzie watykańskim 
i usiadł dla w ypoczynku obok wielkićj 
fontanny, gdzie się znajduje okrę t z kun
sztownym mechanizmem; papież był spo
cony i dostał przeziębienia, k tóre  się ob
jawiło bolesnćm kłuciem w nerkach i lek
kim napadem febry. Papież leży w łóżku, 
przyjmuje jednak  kardynałów i nawet 
udzielił posłuchania w. ks. W łodzim ie
rzow i.u Przedwczoraj zaś otrzymała Presse

następujący te legram : „Choroba papieża 
nagle się pogorszyła; zapowiedziane na 
dziś przyjęcie zostało odwołane, zgłasza
nia się o audjencje są odrzucane aż do 
dalszego rozporządzenia. Papież nie wy
chodzi z pokoju i podczas nabożeństwa 
wielkanocnego nie będzie obecnym wswo- 
jćj kaplicy. Symptomaty choroby obja
wiają się w puchnięciu nóg i leukiój, lecz 
nieustającej febrze. W  mieście krążą p o 
głoski, "źe stan papieża jest daleko nie
bezpieczniejszy^

j O krucieństw a, k tórych się dopuścili 
J k a r l i ś c i  przy odebraniu miasteczka Berga, 
I zrobiły, j a k  się zdaje, na ich nominalnym 
królu bardzo miłe wrażenie. D on Carlos 
zachwyca sie czynami swych zwolenni
ków i nadał Saballs’owi. na którego roz
kaz zarządzono rzeź w Bergu, ty tu ł h ra 
biowski. Z innój strony odpowiedzialność 
za barbarzyństwo Saballsa spada także 
narządow ych  obrońców miasteczka; było 
ich dosyć dla odparcia napastników, ale 
wypowiedzieli posłuszeństwo i nie chcieli 
bronić wałów — nic zatćm nie pozostało 
mieszkańcom, tylko się poddać. Północna 
Nawarra już  od niejakiego czasu je s t  w 

■ rękach karlistów.

0  Michale Czajkowskim.
(Dokończenie.)

W  pierwszych, latach pożycia z Sady- 
kiem, Ludwika Śniadeeka była  jego  złym 
genjuszem, bo dla niój to, a nie dla spra
wy polskiój przyjął islamizm, jako śro
dek upoważniający go do posiadania 2ch 
żon, i tóm stanął na tćj pochyłości, na  
którćj go czekał tylko upadek; twierdzą, 
że Sadyk mało miał samodzielności, na
wet w rzeczach wojskowych, dzieląc swą 
władzę z absolutną, żoną. Co do nas, p o 
znaliśmy Ludw ikę  Śniadecką na rok  przed 
jćj zgonem, kiedy czując niedaleki koniec 
żywota, pogodziła się z Bogiem i ludźmi; 
obdarzona niepospolitym rozumem, pol- 
skiórn uczuciem , stała się ona aniołem 
stróżem Sadyka; przeczuwając blizki zgon, 
powtarzała  z trwogą, źe bez nićj czeka 
Sadyka moralny upadek; a gdy ustąpi
łem miejsca księdzu, i zapytany oświad 
czyłem Sadykowi, że nie ma naj mniej- 
szćj nadziei ocalenia życia Ludw iki Snia 
deckiej, głęboko zdawał się być przeko
nanym, twierdząc, że pozostawiony sani 
sobie, tylko potrafi psuć i spodlać to, co 
zdziałał. Gdy mu zauważyłem, źe prze
cież posiada tak  doświadczony talent i 
rozum, odparł:  „mam inicjatywę i po
mysł, ale k ierunek jćj winienem“. G łę

boką  prawdę tych słów sądzono mi było 
poznać.

T u  mi wypada odeprzeć haniebne po
sądzenie przez Sadyka oficerów, jakoby  
domagali śię u rządu zaprowadzenia j ę 
zyka tureckiego i wypolszczenia pułków: 
gdyby i znaleźli się takie wyrodki w pu ł
kach kozackich, w czćmby tylko naśla
dowali swego komendanta, to jednak przez 
wzgląd, że sami nie znali języka  turec
kiego , nie mogli żądać zaprowadzenia 
tego, co było na icb niekorzyść; przy
czyniając się do wypolszczenia, oficero
wie sami siebie podm inowywaliby; ta 
część manifestu Sadyka nie mogłaby słu
żyć za pierwowzór logiki. Przj'pominamy 
Sadykowi, że rozkaz zaprowadzenia j ę 
zyka tureckiego w komendzie datuje z r. 
1865, na co ńapierali głównie seraskie- 
rowie Ruszti i Hussejn A w ni; lecz minir 
sterjum Fuad-Aali nie chciało tern drażnić 
Sadyka, k tóry  swemi pułkami oddawał 
wonczas wielkie usługi W. Porcie, rep re 
zentując owe wojsko chrześćjańskie, które 
Turcja  obowiązaną była utrzymywać, we
dług traktatu  paryzkiego. Z  Sadykiem 
wonczas liczono się, bo gra ł on swoją 
rolę muzułmanina, jenerała, dyplomaty, 
jako  aktor-artysta, lecz i tu nie wytrwał. 
Cóż więc zdecydowało W. P ortę  na ztur- 
czenie pułków kozackich? By odpowie
dzieć na to pytanie, zmuszony jestem

Korespondencje „Kraju“.
Lwów 8 kwietnia.

C'■ [M i n i s t e r  b  e z t  e k i —  k a c z k a  
d z i e n n i k a r s k a  — l o j a l n o ś ć  t a r 
n o p o l s k a  — z w y d z .  k r a j o w e g o . ]

Pogłoski o bliskićm mianowaniu pana 
Ziemiałkowskiego ministrem bez teki u- 
trzymują się ciągle jeszcze, a nawet z n a 
lazły one miejsce w korespondencji wie- 
deńskićj jednego z tutejszych dzienników, 
k tóry uchodzić chce zawsze za nąjlepićj 
poinformowany. Zdaje mi się jednak , źe 
tą razą korespondent owćj gazety źle 
musiał być poinformowany, gdyż według 
najświeższych wiadomości otrzymanych 
z Wiednia o mianowaniu ministra rząd 
wcale nie myśli, a nawet sam Ziemiał- 
kowski miał telegrafować, iż z żadnym 
ministrem się nie widział a tern mnićj 
konferował, i że obecnie bawi w Peszcie. 
Pokaże się tedy może niezadługo w G a 
zecie owćj sprostowanie, źe to nie p. Zie- 
miałkowski mianowany został, tylko pan 
Strański — i nie ministrem, tylko hofra- 
tern, i nie obecnie, ale już przed pół ro 

wspiąć się po nad mur haremowy i za
wadzić o prywatne życie Sadyka, a czy
nię to z głębokim wstrętem. Nie mnie 
jednak, lecz Sadykowi należy się inicja 
tywa podnoszenia kwestji tyle dlań dra
żliwej, a trudno milczkiem pominąć ten 
czarny zarzut, k tóry  on czyni oficerom; 
zastrzegam się przeto przed posądzeniem
0 paszkwil.

Bezżenne życie zaczęło dolegać Sady
kowi : on co nie uznał nad sobą pano
wania żadnych praw i zasad, co nie dał 
się nikomu przekonać, by ł  najpowolniej
szym niewolnikiem kobiet; Sadyk począł 
starać się o nowe małżeństwo, a swaty 
posłał w tę sfery, gdzie odkosza nie dają. 
Ludwika Śniadeeka została najsmutnićj 
zastąpioną, i to sposobem prowizorycz
nym. Rzeczą jest pewną, źe osoby w y
szło z tych dolnych warstw społeczeń
stwa, zwyczajnie domagają się stosunków
1 uznania w wyższych warstwach towa
rzystwa; oficerowie z ich familiami wstrzy
mali się od brania udziału w wieczorach, 
pełnych zdrożności, dawanych przez to
warzyszkę Sadyka. Rozdrażniony i pod
burzony przez panią swego serca, Sadyk 
puścił wodze mściwości, k tó ra  go chara
kteryzuje. Prześladowanie jednych, fawo
ryzowanie drugich, rozburzyły porządek, 
podniosły nieposłuch do zenitu, nastąpiły 
skargi oficerów nie na polskość w pułku,

k iem ! Źe Tagblatt wiedeński otrzymawszy 
wiadomość ze Lw ow a o tćj kaczce dzien- 
nikarskićj ■— podaje ją  dzisiaj p rzyp ra 
wioną po swojemu, z dodatkiem o jakichś 
rokowaniach z Ziemiałkowskim zamierzo
nych przez ministra Lassera  —  to ty lko 
dowodzi sprytu owego dzienniczka, w fa 
brykowaniu senzacyjnych te legram ów .—  
Póki zaś wiadomości tej żaden inny po
ważniejszy dziennik od dopićro co przy
toczonych nie poda, póty ‘o prawdziwości 
jćj powątpiewać należy.

Szlachta obwodu tarnopolskiego chce 
być widocznie ekstra lo ja lną , albowiem 
zdaniem jćj nie dosyć godnie uczcić za 
myślamy zaślubiuy arcyks. Gizeli złoże
niem jćj przez deputację przy wręczeniu 
obrazu B randta  — życzeń całego k ra ju —■ 
dla tego tćź postanowili panowie bracia 
szlachta ziemi tarnopolskiej wysłać do 
arcyksiężniczki osobną tarnopolską depu
tację z tarnopolskiemi życzeniami, a przy 
tćj sposobności złożyć dostojnćj córze 
Habsburgów w darze album, zawierające 
najbardziój zajmujące obrazki z życia ludu 
wiejskiego w Galicji. P racę  tę poruczono 
znakomitemu akwareliście p. Teppie, k tó 
ry  przyrzekł ją wykończyć w tak im  t e r 
minie, aby deputacja na którćj czele p o 
dobno m a stać p. Podlewski jeszcze na 
czas z prezentem tym zdążyć mogła do 
Wiednia.

Zdaje się że rokowania  wydziału k r a 
jowego z bankiem krakow skim  o pożycz- 
kę  idą pomyślnie, kiedy się on już  przed 
kilkoma dniami zdecydował na rachunek: 
tćj pożyczki wysłać pół miłjona do r o z 
maitych wydziałów rad powiatowych, ce 
lem rozdzielenia tćj kwoty  między ludność 
najbardzićj dotkniętą nędzą, zaś wydział 
rady  powiatowćj Iwowskićj suać lakźo 
musi liczyć na udanie się powyższćj p o 
życzki skoro na ostatnićm posiedzeniu 
swojóm uchwalił, zapożyczyć się także 
u wydziału krajowego w celu subwencjo
nowania okolic swego powiatu nędzą do 
tkniętych. Pożyczka, jakiej wydział po
wiatowy chwilowo po trzebu je ,  wynosi 
30,000 złr., i wątpić nie można,, ze mu 
się j ą  zyskać uda.

Poznań. | K o b i e t a  w o b e c  o ś w i a 
t y  l u d u  w i e j s k i e g o  —  o c z e k i w a 
n e  p r z e z  p r a s ę  n i e m i e c k ą  r o z p o 
r z ą d z e n i e  a r c y b i s k u p a  L e d ó -  
c h o w s k i e g o  — s m u t n e  s c e n y  t  o :

ale na b rak  regulaminu, k tó ryby  ich b ro 
nił od prześladowań; duchowieństwo m u
zułmańskie skarżyło się na  profanowanie 
ich religji przez publiczne występowanie 
muzułmanina z bezślubną chrześćjanką; 
konsulowie skarżyli się na  skandal, rzu 
cający rękawicę zasadom wszelkich reli- 
gij i spółeczeństw ; dziennikarstwo P ery  
codziennie powoływało rząd do położe
nia tamy nierządowi, aż w końcu W . P o r ta  
przekonawszy się, że Sadyk ugrzązł w 
zniewieścieniu, ulegając domaganiom się 
ogólnym, posłała oficera tureckiego na za
prowadzenie p o rząd k u ;  urażony tóm Sa
dyk, starym zwyczajem, pogroził dymi
sją, którą  jednak  rząd  skwapliwie przy
jął — i na tóm kończy się turecka ka- 
rjera  Sadyka.

Nie mógł on przebaczyć Turkom , k tó 
rzy  go pozbyć się usiłowali, ani P o la 
kom, którzy nie chcieli zsolidaryzować 
się z jego życiem przewrotnóm; zemsta 
zaprowadziła go do obozu wrogów je
dnych i drugich. »

Oto są prawdziwe powody obecnego 
zachowania się Sadyka, i on tylko, a nie 
oficerowie, stał się powodem, źe T urcy  
widząc, jak w ręku  polskim pułki k o 
zackie są gniazdem demoralizacji, ztur- 
czyli je.

Na zakof da mi powiedzieć
słów parę j iko o człowieku.



KRAJ a czwartku 10 kwietnia

w & r z y s z ą c e  w y c h o d ź c t w u  d o  A-  
m e r y k i  —  w i e l k a  p o l i t y k a  D zien 
n ika Poznańskiego]. —  Gazeta Toruńska 
w  ostatnich num erach (77 i 79) znowu  
wraca do projektu podniesionego przez 
sw ą korespondentkę z K aszub , aby ko- 
b iety-P olk i zajęły  się oświatą ludu w iej
sk iego. Nauka udzielana przez kobiety, 
b yłab y  tym sposobem  poniekąd u zu peł
nieniom  nauki pobieraoćj w szkole e le 
m entarnej. O bow iązek ten ciążyłby na ka- 
źdćj w ykształconej P olce, a zw łaszcza na 
córkach w łaścicieli ziem skich lub dzier
żaw ców , które mają najlepszą sposobność  
do tego. Nauka ta ma się rozciągać przez 
ca ły  czas obowiązkow ego uczęszczan ia  do 
szk o ły , a w ięc przez 7 lub 8 lat. S łusznie  
w ięc ostrzega Gazeta Toruńska aby przy
stępow ać do tój pracy z całą oględnością  
i  ostrożnością , bo brak w ytrw ałości lub  
zn iechęcen ie już w sam ym  początku m o
g ły b y  bardzo w iele szkodzić podjętój spra
w ie. Przedewszystfeiem  uczącą się dzia
tw ę należy podzielić na trzy oddziały sto 
sow nie do w ieku i zdolności, i podzieliw 
szy  ją  na grom adki, używ ać dzieci star
szych  i lepiój postępujących do pom ocy. 
N iech  nauczycielka pośw ięci dla każdego  
z trzech oddziałów  przynajmniej dwie g o 
dziny w ty d z ie ń , to już będzie dostate
cz n y m , „lepiój m a ło , ale szczerze i w y
tr w a łe j  Zresztą wyżój w spom niana g a ze
ta radzi, aby niektóre z przedm iotów w y 
kładanych  w szkole elementarnój zu p eł
n ie usunąć z lekcji prywatnych, albowiem  
dla młodój i niedoświadczonój n auczyciel
k i, w ykład takow ych przedstaw iałby p e
w ne trudności. L ekcje te powinny ogra
n iczać się na nauce religji i język a  p o l
sk iego, z dodaniem  do tego ręcznych ro 
b ót kobiecych. Inne zaś przedm ioty m o
gą  w chodzić w program lekcji pryw a
tnych 'o tyle, ile na to pozw ala czas i s i
ły  nauczycielskie. Oprócz tego śpiew , nie 
ty lk o  jako nauka m u z y k i, lecz zarazem  
zabaw ka, m ógłby urozm aicać godziny po
św ięcone tym lekcjom . Najważniejszym  
skutkiem  tój p ieczołow itości i opieki ob y
w atelskiej nad dziatwą w iejską b yłoby  
zbliżenie się dworu do chaty, co w obec  
dzisiejszego położenia rządu w zględem  lu 
dności polskiój stało się rzeczą niezbędną. 
G dzie idzie o byt narodowy, tam z prze
prowadzeniem  tak wielkiój m yśli nie na
leży  ociągać s i ę , a z całą gorliw ością i 
p ośw ięceniem , którego nasze kobiety  da
ły  niejednokrotnie dowody, przystąpić do 
pracy. Ludności polskiój pod zaborem  
pruskim  do strzeżenia i przechowania u- 
czuć n arod ow ych, pozostała tylko rodzi
na, n iechże przynajmniej i dziatwa w iej
ska będzie poniekąd przygarniętą do tój 
rodziny.

D ziennik i niem ieckie wciąż g łoszą  o m a
jącym  wkrótce w yjść zakazie arcybisku
pa L ed óch ow sk iego , co do nauki religji 
przez św ieckich  nauczycieli, nie posiada
jących  do tego t. z. m isji kanonicznój. 
Z e swój strony dzienniki n iem ieckie utrzy
m ują , źe zak łady naukow e odtąd będą 
m ogły  obejść się  i bez duchownych na 
uczycieli religji.

W ychodźctw o do A m eryki wzrasta 
z dniem każdym . Na w. ks. P oznańskie  
p odłu g w ykazów  statystycznych  za rok  
p rzeszły  przypada 8 ,000 w ychodźców . —

P rzy odjeździe nie obchodzi się natural
nie bez sm utnych scen. Policja i żandar
mi rewidują najczęściój odjeżdżających i 
wstrzym ują niektórych już po zakupieniu  
biletów, czóm ostatecznie tych biedaków  
doprowadzają do ruiny. P olicja pruska 
tak przezorna pod w ielom a względam i, 
powinna b yłaby nieco wcześniój pom y
śleć o tóm, aby w chwili ostatniój riie roz
łączać rodziców  od dzieci już po z licy to 
waniu całego gospodarstwa.

D ziennik Poznański w artykule pod ty 
tułem  „Czarne punkta,“ w idzi burze gro
m adzące się wewnątrz i zewnątrz nad ce 
sarstwem  niem ieckiem . Francja , Rossja i 
S k sn d yn aw j* , jak ob y  w yczekują tylko  
stosownój chw ili do rzucenia się na N iem 
ców , a wzrost pauperyzm u wewnątrz, o l
brzym i* w ędrów ka do A m eryki i t d. „są 
ez&rńemi punktami na firm am encie n iby-, 
to pogodnego n iem ieckiego n ieba.“

Wiedeń. Przedwczoraj nadeszło do ra-i 
dy państwa ostatnie pośw iadczenie odbio- j 
ru na wezwani* w ystosow ane przez pre- j  

zydsnt* izby  niższój do p osłów  ga licy j
skich. Snać dzienniki w iedeńskie ciągle I 
się jeszcze  spodziew ały , źe P olacy  alboj 
zapow iedzą powrót swój do W iednia, a l
bo przynajmniój usprsw .edliw ią swą nie- i 
o b ecn o ść , gdyż po nadejściu ostatniego! 
poświadczenia odb ioru , nie m ogą utaić! 
pew nego zdziwienia i rozczarowania. Po- i 
mimo to udają spokój i pew ność s ie b ie ,'  
utrzym ując stan ow czo , źe m andaty poi-1 
sk ie m uszą b yć i będą uniew ażnione, nie 
z powodu nienaw iści centralistów  ku d e 
legatom  polskim , ale z tego w yłączn ie p o 
wodu , że ustawa tak nakazuje. R ów no
cześn ie starają się rzucić podejrzenie na 
lojalność Polaków , by ich tym  sposobem  
pozbaw ić poparcia ze strony korony. Na- 
szóm zdaniem  są to już „ostatnie strachy  
na lach y .“

S ło w eń cy  czynią już przygotowania do 
bezpośrednich w yborów. D zienn ik  Sloven- 
sk i N aród  w zyw a zw olenników  sw o ich , 
by n iezw łocznie rozpoczęli ag ita cje , a 
przedew szystkiem  zgodzili się na zdolnych  
kandydatów . Stronnictwo słow eńsk ie p o 
stawi w ogóle kandydatów  sw oich w 17 
okręgach w yborczych  a m ian ow ic ie: 8 
w Krainie, 4  w Dolnój Styrji, 2 w  G ory
cji, 1 w Karyntji, 1 w Istrji i 1 w okrę
gu w yborczym  trjestyńskim .

—  Izba panów zajm ow ała się na osia- 
tniern posiedzeniu ustawą regulującą pen
sje urzędników. W  dyskusji zabrał g łos  
Schm erling. M ówca zgan ił najpierw ag i
tacje urzędników upom inających się  o p o
lepszenie bytu w licznych  petycjach i ar- 
p ykułach  dziennikarskich. Z abiegi te przy- 
oisał g łów nie nauczycielom  i profesorom, 
k których „mimo ca łego  uszanowania ja- 
nie dla nich m&, musi p ow ied zieć , że 
dajlepiój pisać umieją, i źe dla nich u k ła
danie petycji i używanie dziennikarstwa  
do sw ych celów , jest najłatw iejszym  środ
kiem . “ DalSj jednak m ów ca starał się u- 
spraw iedliwić niezadow olenie z niniejszćj 
ustaw y w  św iecie urzędniczym . Źródłem  
tego są nasze stosunki socjalne. D o ty ch 
czasow e prace urzędników  b y ły  u stan o
wione przed 50  laty, k iedy w artość p ie 
n iędzy b yła  dwa razy w yższą. N iezado
w olenie wzm aga się jeszcze w obec nad-

o obyw atelu: nie p odd ał się on nigdy  
żadnem u prawu, ani religijnem u, ani spó- 
łeczn em u ; nie posiadał on nigdy zasad  
honoru, cnoty obywatelskiej i tego w szyst
k iego , co nadaje kierunek czynnościom  
sw oim , co wzm acnia charakter i daje hart: 
życ ie  Sadyka, to okręt bez żagli, steru i 
k o tw ic y , chylący i nurzający się w o t
chłań, posłuszny podm uchom  elem entu.

N ie zadziwi nas przeto, źe tegoż s a 
m ego Sadyka w idzim y w R zym ie, p och y
lonego u stóp papieża, i pow szechnie m ó
w iono : C zajkow ski wierzy i praktykuje“, 
a w lat już parę późniój te usta, co ca
łow a ły  stopy papieża, d otyk ały  się m ar
murów' m eczetu ; dziś w swoim  manife- 
ścio pokilkakroć powtarza: „Polacy winni 
słu żyć wiarą carow i“ -—- co jest n iew ątpli
w ym  znakiem , źe w krótce uderzy pokłon  
ław rze kijow skićj.

P olak  w m łodości, następnie Turek, lu 
b ił m awiać, źe jeźli w ych odźcy wrócą  
do P olsk i, on uda się do M ęki, i tam  
um rze jako derw isz; dziś deklaruje się 
on M oskalem , apostołem  panslawizm u, 
ów oszczerca takich bohaterów  słow iań 
skich, jak  w ysw obodziciel Serbji, książę  
M iłosz.

P ierw sze w ydanie „Kirdża!egoa rozpo
czyna sło w a m i: „stary D unaju słow iań 
sk a rzek o“, drugie „stary Dunaju otto- 
m ańska rzek o14, a jeź li doczekam y się

trzeciego, p o w ie : „stary D unaju w szech- 
rossyjska rzck o“.

S p r a w y : polska, turecka, słow iańska, 
rossyjska, religje, rodzina, rodacy, zasady, 
w szystko to u niego jest narzędziem  a 
nie celem , narzędziem  do zad ośćuczyn ie
nia jego am bicji.

N ie dotrzym ał on wiary Bogu, o jczy
źnie i ludziom , nie dotrzym ał jój swym  
dzieciom  duchow ym , bo dziś zadaje kłam  
temu, co k iedy natchnionem  słow em  w y 
powiedział.

Z asady w życiu  są tym  drogoskazem , 
który zw ątpiałych  na rozdrożach i m anow 
cach żyw ota, m iotanych burzą pokus, 
wprowadzają na b ite gośc iń ce  cnoty i 
prawdy; bez tych  zasad cofa się człow iek  
w pierwotną epokę K aina; staje się tym  
darwinowskim  typem  zw ierzęcym , co nie 
przestaje w alczyć o byt, i w  w alce tej 
ojciec pożera w łasne pisklęta, dzieci ra
nią łono m atczyne.

O dbiegnięty przez rodzinę, pogardzony  
przez d obroczyńców , zapoznany przez 
w spółrodaków , S adyk  dziś urąga się  tej 
m atce ziem i, co go w ykarm iła —  a on 
jój piersi szarpie, co mu usta nam aściła  
do śpiewu, a on jój złorzeczy .

A . K.

zwyczajnój łatw ości zbogacenia się obe
cnie na każdem  innóm polu. „Od k ilk u 
nastu lat spostrzegam y zjawisko godne  
uwagi, m ianow icie nagłe przez jednę noc 
bogacenie się. N ie jestem  ja  z pew nością  
socjalistą ani nie zazdroszczę nikom u  
szczęścia , powiada dalej m ówca, „ale spo
sób w jaki obecnie powstają Bogactw a, 
pobudza do pewnej krytyki i budzi p rze
konanie, że ci, którzy nie są w m ożności 
zbogacenia się, mają powód do niezado
wolenia. Ł atw o z tego p o ją c , dla czego  
urzędnicy przyjęli nową ustawę wpraw
dzie z w dzięcznością, ale zarazem  z nie
zadowoleniem . u M ówca przechodząc do 
samói ustawy, krytykuje w niój szczegól- 
niój pobieranie od urzędników  taks s łu ż
bow ych i podatku dochodow ego a sz cz e 
gólniej powstaje przeciwko nie wliczaniu  
dodatku akty walnego do em erytury, tu 
dzież przeciwko § 6 ustawy, który usta
nawia 5  lat służby w jednój klasie jako  
warunek posunięcia się na w yższy sto 
pień p łacy, i żąda skrócenia tego terminu.

Co zaś do w ydatków , jak ieb y  pocią
gnęło  gruntowm ejsze polepszenie bytu u- 
rzędników, m ówca zwraca s ę  znow u prze
ciw ko giełdzistom  i forwaltuogsratom , i 
dom aga się w iększego podatku od ope
racji giełdow ych  i nie tak w ysokiego sub
wencjonowania kolei żelaznych. W  k oń 
cu poleca m ówca izbie przyjęcie nowój 
ustaw y, która też bez zm iany została  
przyjętą.

M owa Schm eriinga b yła  g łów nie filipi- 
ką w ym ierzoną przeciw ko giełdzistom  , i 
dla tego też spotkała ją  bardzo surowa  
krytyka N . f r .  Pressy.

—  D w a m iljony prawie z zw yczajnego  
budżetu w ydatków  na w ojsko w r. 1873, 
a 3 m iljony z budżetu nadzwyczajnego  
w ykreśliła  kom isja w ojskow a węgierskiój 
delegacji. Oprócz tego znaczne w ykre
ślenia poczyniono w budżecie marynarki.

— D zisiejsza Morgen Post donosi o wczo- 
rajszóm przyjęciu deputacji miasta L w o
wa u dworu. Cesarz n&jłaskawiój przyjął 
deputację i rozm awiał d łuższy czas z jój 
członkam i a k iedy deputacja chciała się 
oddalić; urzędnik w ielkiego m istrza d w o
ru w ezw ał p. Z i e m i a ł k o w s k i e g o  
na prywatne posłuchanie do cesarza, k tó 
re trwało pół godziny. Również u cesa- 
rzowój znalazła deputacja najłaskaw sze  
przyjęcie. Cesarzowa wyraziła ubolewanie, 
iż dotychczas nie m iała sposobności p o 
znania Galicji.

—  N a pełnóm posiedzeniu  delegacji w ę
gierskiój M aurycy W a h r m a n n  interpe
low ał w spólnego ministra skarbu, czy  jest  
mu wiadomóm , że kolej południowa w z e 
szłym  roku resztę ceny kupna w ilości 
1,063,236 złr. należną; m onarchji, zam iast 
m inistrowi w spólnego skarbu, w ypłaciła  
m inistrowi Przedlitawji.

Wiadomości z literatury i sztuki.
Węzeł gordyjski sp raw  wschodnio

europejskich. P od  tym ty tu łem  zamieszcza 
Tygodnik W ielkopolski w ostatnim  swoim n u 
merze niedługą rozpraw ę, przem awiającą za 
ustępstw am i na rzocz Rusinów w wschodnićj 
G-alicji i za federacją słowiańską.

Kronika petoezna i rozm aitości.
Na zakład ŚW. lózefa  będą kwestować 

w wielki p iątek  w kościele kks. Reformatów: 
pp. z Helclów Jakóbow ska, z Tyzenbauzów  J a 
roszyńska, z Borchów Potocka, z Szemiotów 
L ubecka, z Zamojskich G iżycka, z R utkow 
skich Mycielska, z M oszyńskich Cielecka; — 
w wielką sobotę zaś: pp. z P laterów  Borchowa, 
z Swiderskich Moszczyńska, z Borchów P o toc
ka, z Łem pickich Pudakow3ka, z G ałczyńskich 
Kossakowa, z Rutkow skich Mycielka.

Podczas uroczystości zaślubin arcyksię- 
żniczki Gizelli, ks. Leon Sapieha, Ju ljan  Ła- 
wrowski i Oktaw jan P iotrow ski wezmą udział 
jako  reprezentanci Galicji.

f  S tan is ław  RMoszewski, słuchacz i i
roku techniki zm arł onegdaj.

Walne zgromadzenie członków krakow 
skiego oddziału tow. pedagogicznego, odbędzie 
się w Krakowie dnia 16 kw ietnia b. r., o go
dzinie 11 z rana, w męzkióm sem inarjum na- 
uczycielskićm przy ulicy Brackiój.

Porządek dzienny: a) zagajenie; b) odczy
tanie  wywodu słownego z walnego zgrom adze
nia w Podgórzu ; c) praktyczne przeprow adze
nie 92 ustępu z I I  książki do czytania: „R oz
mowa ojca z synem o elektryczności" p. Zgór- 
ka, profesora w męzkiśm sem inarjum naucz.; 
d) o sposobie w ygłaszania, p. Duchowicza, n a 
uczyciela szkoły wydz. w W ieliczce, ę) wnioski.

N a p rz e w o z ie  pod zamkiem nie chciano 
wczoraj przewozić z powodu deszczu i wiatru! 
K ilkunastu  ludzi nadarem nie czekało dziś po 
południa po tćj stronie W isły; przewoźnicy

pozostali z łodzią po tam tej stronie i nie chcieli 
p rzypłynąć zasłaniając się takim  rozkazem  p a
na swego. J e s t to niesłychane lekceważenie 
publiczności, a m agistrat pow inienby przeciw- 

. ko dzierżawcy przewozu w ytoczyć śledztwo 
i wymierzyć stosowną karę. 

j  Wyszedł nr. 9 D jabła. G łównie cofnięta
rezygnacja prezydenta miasta Krakowa, do
starczyła mu w ątku do hum orystycznych wy
cieczek.

j  Pożar. — W czoraj po godz. 6 rano zatka ł 
stróż w bursie na małym rynku czopuch słomą 
k tó ra  się zajęła, wskutek czego wielkie niebez
pieczeństwo bursie zagrażało. Na szczęście ogień 
w krótce ugaszony zosta ł przez domowników.

I Przed rozpoczęciem święta Paschy, palą
jak  wiadomo, starozakonni na  podw órzach i na 
ulicy różne stare rzeczy. Przeszłego roku zo
s ta ła  z tego powodu zaalarm ow ana straż ognio
wa ochotnicza, bo się zdaw ało, że się pali na 
Podgórzu i p rzybyła z sikawkam i aż do m ostu 
jednak  na szczęście by ł to tylko dym bucha
jący  z palącej się starzyzny. Łatw o by się je 
dnak stać mogło, gdyby nadal z równą nieo
strożnością postępowano, źe w iatr tak  silny jak  
np. wczoraj mógł by nam sprawić ten  sam los, 
jakiego w łaśnie doznały  Ropczyce. — Ja k  się 
dowiadujem y, zostały ju ż  ze strony w ładzy 
bezpieczeństw a zarządzone pod tym  względem 
potrzebne kroki.

j W niedzielę dnia 6 b. m., o tru ła  się w W ie
dniu artystka dram atyczna Emma P e lk n e r ,  
piękna, 22-letnia blondyna, przez zażycie stry- 

I chniny. Powodem sam obójstwa by ł bankier S.. 
który, wyczytawszy w jednym  z dzienników 
wiedeńskich bardzo skandaliczne i kom prom i
tujące, chociaż potw arcze doniesienie o pannie 
Felkner, zerw ał z nią wszelkie stosunki, od 
dość dawna utrzym yw ane i zabierał się w łaśnie 
do wyjścia z je j pokoju, gdy ta  w jego oczach 

. w ypiła truciznę i w kilka m inut żyć przestała, 
j T ragiczny ten w ypadek zrob ił w W iedniu 
5 wielkie wrażenie a  publiczność oburzona je s t 
: na ów dziennik, k tó ry  naruszy ł sławę artystk i, 
\n ieprzypuszczając może, że tóm samem prze- 
! tnie pasmo je j życia.
j  S ław ny  Z  czasów  komuny paryzkiej Cour- 
. bet, zamyśla urządzić podczas powszechnej
■ w ystawy wiedeńskićj osobną wystawę swoich 
i obrazów w tem że mieście, jak  to miało miejsce 
, w latach 1855 i 1867 podczas wystawy pa- 
| ryzkiej. W ystawione będą obrazy: T łuczący 
1 kam ienie, Dziewczyna z nad  Sekwany, K obiety

kąpiące się, M artwa natu ra  i wiele innych, 
i Między portretam i znajduje się i po rtre t Clu- 
; seret,'a.
I Kanonik Rieder w L incu przeznaczył wię- 
: kszą część m ajątku swego około 1 0 0 ,0 0 0  zła.
■ na fundację, z której dochody używ ane być 
, mają na wsparcia dla niezam ożnych księży ka- 
j tolickich.
j Szkoła  przem ysłow a dla panien. —
j W  Brzegu na Szląsku istnieje szkoła przem y- 
» słowa dla panien, do którój w ubiegłym  roku 
i szkolnym uczęszczało 62 uczennic. D nia 29 
S z. m. odbył się w przytom ności kuratorjum  
; szkoły egzamin ab itu rjen tek , których było 18. 
i Z abiturjentek  tych 4 uwolnione zostały  z po- 
| wodu dobrych prac piśm iennych od egzam inu 
J ustnego, wszystkie zaś otrzym ały świadectwo 
j dojrzałości, -7 z predykatem  wybornie, 10 z 
j predykatem  dobrze a 1 z predykatem  dosta- 
i tecznie. Poznańskie towarzystwo pomocy na- 
| ukowćj dla dziew cząt w ysyła z początkiem  
; nowego roku szkolnego do tego zakładu wła- 
; snym kosztem 2 uczennice.
| W W arszawie w yszedł pierwszy zeszyt al- 
ibum u widoków gubernji grodzieńskiej, wileń- 
i skiej, mińskiej, kowieńskiej, w ołyńskiej, podol- 
| skiej i kijowskiej, przedstaw iających miejsca 
; historyczne, a wykonanych w zakładzie p. Ma- 
; ksym iljana Fajansa, nakładem  p. Napoleona 
j Ordy.
i Aleks. Szw ieczyn , tłum acz „E pidem ji", za

m ierza cały szereg naszych pierwszorzędnych 
j utworów dram atycznych przetłum aczyć na język 
rosyjski. Jakoż przetłum aczył już : „P ozy ty 
w nych" Narzymskiego, teraz zaś pracuje nad 
tłom aczeniem  wierszem: „Zemsty za m ur gra
niczny". Po ukończeniu tej pracy ma zam iar 

| przetłum aczyć: „Posażną jedynaczkę" Al. Fre- 
[ dry (syna).
j Ważny wypadek w ydarzył się dnia 25 z.m . 

w fakultecie medycznym w Paryżu . P an i Brfes 
(z domu M agdalena-A leksandra Gebelin), od
by ła  z powodzeniem pierwszy egzamin do
k torski z medycyny. Pan i Bres je s t zam ężną 
i ma dwoje dzieci. Podczas obu ostatnich 
oblężeń Paryża  z najwyższćm poświęceniem 
oddaw ała się opatrywaniu rannych. Profeso
rowie Broca, Sappey, G avarret i W urtz , udzielili 
tej pani pisemne świadectwa o gorliwości i 
godności, z jakiem i od la t sześciu oddaje się 
lekarskiem u zawodowi, otoczona w spółczuciem 
i poszanowaniem swych współkolegów.
, Znany całej emigracji restau ra to r Jan ek  
Żukowski, m ieszkający przy  ulicy R acine nr. 7 
w P a ry żu , został w dniu 28 z. m. aresztow any 

; pod zarzutem  należenia do kom uny. Żandarm i,
5 którzy przyszli aresztować Janka zastali go

i
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leżącego jeszcze w łóżku, Janek poprosi) żoł
nierzy, aby mu pozwolili ubrać się w przyle
głym pokoju. Skorzystał on z tego pozwole
nia aby wyskoczyć przez okno i schronić się 
do innego mieszkania w tym samym domu. 
Żandarmi przywołali komisarza policji, który 
przystąpił do szczegółowój rewizji i znalazł 
zbiega ukrytego pod stołem w kuchni i obwi
niętego w mnóstwo brudnćj bielizny.

Tak ojciec, jak  młody Janek Żukowski nie 
jednemu z naszych wychodźców przychodzili 
z wielką i rzeczywistą pomocą, dając na kre
dyt, a częstokroć i za darmo śniadania i objady.

Znajdujemy w Timesie tablicę wskazującą 
godzinę w porcie Adelajdy w Nowćj południo- 
wćj Galji (Australji), podczas gdy bije 12 go
dzina w południe w różnych częściach świata. 
Tablica ta wielce jest pożyteczna dla oznacze
nia dokładnego czasu przesyłki telegraficznych 
depesz przychodzących do Europy linją au- 
stralską:

r porcie Adelajdy
Południe godz. min. eek.

w Lizbonie 9 51 —

„ Dublinie 9 39 —
„ Madrycie 9 29 12
„ Londynie 9 14 44
„ Paryżu 9 5 —
„ Bernie 8 44 36
„ Christjanji 8 31 9
„ Rzymie 8 22 24
„ Berlinie 8 20 48
„ Neapolu 8 10 20
„ Wiedniu 8 8 43
„ Stockholmie 7 52 8
„ Konstantynopolu 7 18 24
„ Petersburgu 7 12 36
„ Suez 7 4 8
„ Aden 6 14 —

„ Bombayu 4 22 30
„ Kalkucie 3 20 48
„ Banghoh 2 32 32
„ Shang hai 1 8 32
„ Nagasaki — 34

Nazajutrz rano.
32

„ New-Yorku 2 12 4 .
„ San-Francisko 4 59 —

Nieco ze statystyki. — Wedle statystyki
ludności na kuli ziemskiej, ułożonej przez Be- 
hma i Wagnera, 9 jest miast liczących miljon 
i więcćj mieszkańców. M iasta  te są: Londyn 
z 3,251,804: mieszk., Suu-Tehaou z 2 ,000,000 
Paryż z 1,825,274; Peking z 1,648,814; Yedo 
z 1 ,554,848; Canton z 1,236,000; Carogród 
(Konstantynopol) z 1 ,075,000; Siang-Tan z 1 
miljonem; Tchan-Tchaou-Fou z 1 miljonem.

Feliks Pyat. — W  tych dniach skazał wer
salski sąd wojenny znanego członka komuny 
Pyata zaocznie na karę śmierci. Bjografja Py- 
a ta  je3t jednym ciągiem rozlicznych wyroków 
sądowych. Po raz pierwszy powołano go przed 
kratki sądowe r. 1844 i skazano za oszczerstwo 
na 6 miesięcy więzienia. Od r. 1849 do r. 1870 
wydano nań 10 wyroków, które reprezentują

212,000 franków kary pieniężnej, jednę depor
tację, 29 la t i 5 miesięcy więzienia, 5 lat nad
zoru policyjnego i 10 lat utraty praw obywa
telskich. Mimo tego wszystkiego ma się Pyat 
bardzo dobrze i cieszy się najlepszym humorem.

Pruski sąd powiatowy w Szamotułach ogła 
sza publicznie, że klucz Biezdrowo, należący 
do rodziny hr. Bnińskich, wraz z wsiami Za
krzewo, Popowo, Kobusz, Glogolice, Krzywo- 
łęcki, Pierwoszewo, folwarkiem Mokrz i kolonją 
Wartosław (Neubrtik), w objętości 4189 he
ktarów, dnia 22 b. m. drogą subhastacji sprze
dany zostanie. — Dalej ogłasza sąd powiatowy 
w Pile, że klucz Rządkowo w objętości 1137 
hektarów także w drodze koniecznej subhastacji 
d. 13 czerwca r. b. sprzedany zostanie. W  o- 
góle wykazują najnowsze ogłoszenia sądowe 
W. ks. Poznańskiego przestraszającą liczbę 
subhastacyj z konieczności.

Nagrody 2 0 0 0  talarów .— Rozesłane zo
stały na nowo okólniki p. Bockler oznajmia
jące, że dziecko jego Anna została pochwyconą 
we wsi Treuen pod Loitz na Pomorzu i od 
roku odszukać jćj nie może, przyrzeka nagrody 
2000 tal. temu kto da znać o miejscu jćj prze
bywania, a połowę nagrody, kto udowodni, że 
dziecko jego nie żyje.

Korespondencja redakcji.— Panu w.L.
w Krakowie: Z korespondencji bezimiennych
korzystać nie możemy.

Wystawa nieustająca tow. przyjaciół sztuk 
pięknych w pałacu biskupim przy ulicy Fran- 
ciszkańskićj otwarta codziennie od godz. 11 
do 4, prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 
10 cent., w dni powszednie 20 centów.

Spostrzeżenia meteorologiczne. —  Dnia
8 kwietnia od rana do późnego wieczora deszcz 
ciągły; późnićj całą noc wicher zachodni; ter
mometr od 2.0 doszedł tylko do 5.6 R. Baro
metr idzie w górę; rano o 6 dnia 9 stan jego 
był 327.54, termometru -(- 2.0 R.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. 
Przyjechali: Urszula KuczeWBka wł. d., Winc. 
Zyliczeński ob., Jan Jędrzejowski ob., Olimpja 
Gronicka ob. z Kongresówki; Roman Mierze
jewski inź., Ludw, Siatecki inż., z Wiednia; 
Sam. Borsztein kup., Michał Kulwiec kap. ros. 
z Warszawy; Tytus Pusłowski ob., z Podola; 
Jan Twardowski ob. ze Lwowa; Herman Reit- 
knecht z Czerniowic; Józ. Dobrzyński ob., z 
Galicji; Ant. Łęcki ob., Mik. Gdysz budown., 
z Miechowa; Józ. Król kup. z Pragi;- Edward 
Sligoćki dzierż., z Rozwadowa; Szczęsny W ę
grzyn ob. z Nowego Sączs.

gospodarstwo przemysł i handel. 

Z tow arzystw a rolniczego.
(Dokończenie.)

Czł. komitetu p. S t a r o w i  ej  s k i  od
czytał ciekawą i gruntowną pracę o u- 
prawie i wyprawie Inn.

P. C h w a l i b ó g  odczytał dobrą bar 
dzo rozprawę o drenowaniu.

P. R y s  o oświacie ludu, rzucając wie
le zdrowych myśli w tćj kwestji, chociaż 
zbyt jaskrawo przedstawił obecny stan 
nieoświecenia włościan naszych w porów
naniu zwłaszcza z włościanami innych 
krajów Europy.

Po krótkich bardzo dyskusjach, z bra
ku rolników specjalistów na zgromadze
niu, wszedł na mównicę p. F o l w a r c z n y ,  
chłop szlązki, przybyły umyślnie na ogól
ne zebranie towarzystwa i wypowiedział 
prostą ale serdeczną mowę, w którćj u- 
bolewał nad uciskiem Szlązaków, zape
wniał o przywiązaniu swoich współzie- 
mian do Polski, prosił rzewnie abyśmy o 
Szlązku nie zapominali, lecz komuniko
wali się z nim i wspierali go w tnoralnćj 
walce przeciw żywiołowi germańskiemu, 
i w końcu wyrzut słuszny uczynił, że na 
wystawę rolniczą do Cieszyna w r. 1872 
pomimo zaproszenia nie wysłało towa
rzystwo krakowskie ż a d n e g o  delegata. 
(Podobno zapóżno przysłano zaproszenie 
i już komitet nie mógł zebrać się na po
siedzenie, aby coś w tym względzie u- 
chwalić.)

Dwóch czynności ważnych dopełniło 
zgromadzenie ogólne:

1) U chw aliło, aby w bieżącym roku 
rozpocząć kroki sądowe przeciwko tym 
członkom, którzy nie chcą płacić należ- 
nćj towarzystwu rocznćj w kładki, i po
leciło komitetowi wykonanie tój uchwały 
w sposób jaki uzna on za najlepszy.

2) Wybrało nowych kilku członków do 
komitetu centralnego towarzystwa rolni
czego krakowskiego w miejsce występu
jących lub zmarłych. Także ponowiło wy
bór prezesa i wiceprezesa, zostawiając na 
tych zaszczytnych stanowiskach hr. Hen
ryka W odzickiego i Franciszka Paszkow-

Księgosusz. — Do końca marca r. b. u s ta ł  
i kięgosusz w Babińcaoh w pow. borszczowskim, 
wybuchł zaś w Folwarkach małych i w Gajach 
starobrodzkich w pow. brodzkim. Prócz tego 
panuje zaraza jeszcze w Brodach i w  Biela
wach w pow. brodzkim.

Ż ogólnśj liczby 893 sztuk bydła roga
tego w 7 zagrodach padło 17 a 3 chorych i 
7 podejrzanych o zarazę zabito.

O  3 E S 1ST *3T
| na targow icy publicznej w Krakowie

dnia 8 kwietnia 1873 r.

W miejsce zaś pp. Adama hr. Poto
ckiego, ks. Górnickiego, St. Żeleńskiego, 
prof. Dunajewskiego i Alfreda Miliewskie- 
go wybrano do komitetu pp. L._Stawskie
go z Krakowa, M ieczysława Pawlików  
skiego z Medyki, Tadeusza Łangiógo z 
Olszy, Ludwika Jędrzejowicza z Nosów
ki i Feliksa hr. Roztworowskiego z Gór
ki narodowćj.

Bank galicyjski hipoteczuy. — Na wczo-
rajszćtn walnćm zgromadzeniu uchwalono wy
płacić akcjonarjuszom superdiwidendę w kwo
cie 17 zła. na każdą akcję (prócz wypłaconych 
już 5 °/0 procentów). Również uchwalono roz
wiązanie filji w Bielsku.

K u r s p a p i e r ó -w p i e n i ę d z y .

KRAKÓW, 9 kwietnia.
Obligacje indemn. g a licy jsk ie ., 

kupon ubiegły . . . .  .207
L isty zastawce g a lic y js k ie -----

kupon ubiegły . . . .  108 
Listy zastawne galicyjskie.

kupon ubiegły . . . .  136 
L isty  zastawne polskie s e r ja l .  .

kupon ubiegły . . . .  117 
L isty  zastawne polskie serja  II.

kupon ubiegły . . . .  117 
Listy zastawne polskie nowe . .  

kupon ubiegły . . . .  147
Listy likwidacyjne p o lsk ie .........

kupon ub ieg ły  142
Listy zastawne banku hip. gal.

kupon ubiegły . . . .  63
Listy zastawne banku włościan, 

kupon ubiegły . . . .  163 
lic. zakładu kredyt, ziemskiego: 
! / , ; /  L isty zast. 36-letnie srebrem . 
• %  L isty  zast. 36-letnie banknot.. 
X  -  >< 18-letnie „
cje kolei warszawsko-wiedenskićj.
„ „ galic. Karóla-Ludwika . .
' „ lwowsko-czern.-jaskiej . .
„ banku dla han. i przem. 80 zła
ly krakowskie na  20 zła.  ..............
, h %  (D onau-regulirung)..............
, premjowe w ęgiersk ie ..................
, 3 X  tureckie 400 f ra n k ó w -----
, m iasta S tan isław ow a..................
:bro nowe au strjack ie ......................
„ w k u p o n a ch ...............................
„ (obrączkowy ru b e l) ..................
ble papierowe rossyjskie ................
‘ary p ru sk ie ........................................
ka t obrączkow y. ........... .... - ,  •
f ran k ó w k a ..........................................
muńskie obligacje 100 ta l ..............

WI E D E Ń ,  8 kwietnia.
lenta austrjacka 5 % .........................

N „ w srebrze 5%  . . .

L o 8 y:
; roku  1839 całe za 100 z ła .............

„ 1839 s/5 „ 1 0 0  „ ............
o/„rzad. z r. 1854 za 250  ................
o/„ ‘ ,, 1860 całe „ 500 zła. .
J /i ;; is e o  %  „ 100  „ .
tządowe ,, 1864 za  100 zła ..........

p łacą jżądają
Zła. c . Zła. c.
77 25 78 75

71 50 73 —

78 75 80 25

93 75 95 50

93 — 94 75

93 T B 94 75

78 50 80 25

88 50 90 25

94 — 96 —

— — —

93 50 95 50
•223 — 226 ___

150 50 1 o j 50
— — — —

— — 25 —

98 50 101 50
99 — 102 —

74 50 76 50
— — 25 50

107 — 109 —

106 50 108 —

167 — 172 —

147 50 148 50
162 50 164 50

6 15 ó 23
8 65 8 81

45 50 47 50

70 40 70 60
70 35 70 50

308
307 308 —

97 — 97 50
103 75 104 —

121 50 1-22 —

146 — 146 50

W ęgierskie poż. prem. na 100 z ła . . . .
Kredytowe 1860 r  „ 40z ł.m .k .
Krakowskie  .................. „ 20 zła. . .
Ofen (B udy) . . . „ 4 0  „
Rudolfa..   ............„  10 „
Salzburga............... : , . . „ 20 „

O b l i g a c j ę :
Indemnizacyjne ga licy jsk ie .  .........
Pożycz, kolei wąg. sr.Qyj" szt. 120 zła

Akcje bankowe:
A ng lo -austrjack ie  za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „

>1 „ Węgier. . .  „ 80 „
Franco austrjackie . . . .  „ 80 „

„ węgierskie . . . .  „  80 „
Galic. banku liipotecz. . „ 160 „

„ dla handlu i p rz .. „ 80 „
„ Landebk. Lwów. „ 100 „ 

H andelsbank wiedeński „ 200 „
In terven tionsbank   „ 80 „
Landerbank Y e re in .. .  . „ 140 „
N a tio n a lb an k ........................................
U n io n b an k    za 200 zła.
Vereinsbank austrjackie „ 200 „
V erk e lirsb an k    . „ 80 „
W echslerbank wiedeńs. „ 80 „
W echslerstuben G esel.. „ 80 „
W iener B ank V e re in .. .  „ 80 „

Akcje kolei:
Arcyksięeia A lbrechta 200 zła.........
Alfold F iu m e   200 zła. sr. .
Dniestrzańska ..............20Q „ „ . .
E lisabeth 200 zł. m. k . .

„ Linz Budw. 200 zła. sr. .
E p eries-T arn o w   200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m .k . . 
Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. s r . . .  
Kaschau O d erb erg .. .  200 zł. m .k ..
Lemb. Czerń. Ja ssy .. 200 „ .........
R ud o lfb ah n ..................  200 „ s r . . . .
Siebenbiirger 1............  200 „
Staatsbahn (500 fr.) . .  200 „

„ I I  em isji., 800 „ 
Siidbalm (Lom bard.). 200 zł. m. k . .
T h e issb ah n ..................  200 „ .........
Tram way wied  200 „ .........
W ęg. gal. I. Ł u p k .. .  200 „ s r . . . .  

„ Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

płacą jżądają 
Zła. c. I Zła. c.

99 — 99 25 
182 — 182 50

30 50 
14 
25 —

78 
99 —

311 —  
297 — 
111 —  

143 50 
100 50

96 —

303 
134 — 
193 25 
953 
252 
197 
216 
283 
202 
377

170 —

241 60

2250 
224 50 
172 — 
152 
168  75 
170 50 
331 50

189 75 
238 
379 —

149 
128 60

31 —
i i  —

25 50

78 75 
99 50

311 50 
299 — 
112 
144 — 
101

95 50

303 60 
135 — 
193 25 
955 
253 
197 
216 50 
•284 
203 
379

50

171 —

242 — 
201 —

2255 
225 —
172 50 
152 50 
169 25 
171 60 
332

190 25 
238 50 
380 —

150 — 
129

Akcje przemysłowe:
Baugesells. allg. oest. 80

„ W ied 100 zł. m .k ..
Bauyerein „ 100 „ „ „ „
K a łu sz a  .............  200 „ „ „
Masz. w ied . ............  200 „ „ „

„ lwów. ------  100 „ „ „
Parcelacyjne galic .. . .  100 „ „ „
W ied. p a rce łacy jn e .. .  100 „ „ „

Listy zastawne:
Allg. oest. Bd. Kr. lo s .. .  5 %  zła. s r . . .  

„ „ 33 lat los . . .  b %  w. a. . . .
„ „ g m . 4 0 ............  „ „

Galic. B anku H yp  6 X  w, a . . . .
„ B anku W łość. . .  %% „ „ . . .

N ationalbank................  r n . l t . . . .
o b  .............. 5 X  w. a ------

W ęg. tow. k red .............  5 ' / , ^  ,

Obligl pierwszeństwa:
Areyks. A lbrechta . . . .  100 w. a. . . .
AlfOld F iu m e ................  h %  zła. s r . . .
D niestrzańskie.............. h %  „ „ . .
Ferd. N ordbahn   b %  m. k. . . .

, b b n  .............  zła. . . .
n m „   zła. s r . . .

Gal. Kar. L u d ................  h %  „ „ . .
b II. em........................ h %  b ------
b 1871 m .....................h %  „ .........

Kasz. Oderb................... „ .........
Lw ów.-Czern.-Jassy:

„ 1186§   .........  5 X  s r .w .a . .
» n i 8 6 7 ..............  5 X  b b b
B III 1868 ............  b %  B B B

„B IV 1872 ............. 5 X  B B B
Mahr. Sch. C entra l.. . .  5 ^  ,  b b
Siebenbtirgen I  b %  sr. w. a . .
Siidbahn (Lom bardy). „ „ „
Theissbahn....................  h %  „ .........
W ęg.-galic. Łupków. . b %  „ „ „

„ N ordostbh.. .  300 b %  „ „ „
„ O stb ah n . . . .  300 h %  „ „ „

WARSZAWA, 5 kwietnia.
L isty  zastawne serji 1 . .

B B b  2 .  .

kupon ub ieg ły ...........
b n o w e ....................  b %  .

kupon u b ie g ły ..........
„ l ik w id a c y jn e ., ..  .

kupon u b ie g ły .........

płaca | żądają 
Zła. c. j  Zła. c.
283 — 284 — 
306 — 307 — 
114 50 115 50

162 50 163 50

100 25 
88 10 
85 
80 50 
95 —

89 75 
84 50

90 50 
90 75

89 50 
87 — 

103 50 
101 50 
98 
97 — 
92 25

77 — 
86 50 
76 75

89 
89 75 

109 50

82 50 
77 75

Rrs. k. 
95 50 
94 50 

■1 163/, 
93 — 

1 43— 
79 — 

1 46%

100 50 
88 40 
86  —

95 50

90 — 
85 75

90 75
91 25

90 —

104 — 
102 50 

98 50 
97 25
92 50

77 50 
87 —
77 25 
76 —
89 50
90 — 

109 75

84 25 
83 —
78 25

Rsr. k. 
94 75 
93 75

93 70

79 30

zła.. c. do zła . c.
Mierzyca Pszenicy zimowćj 6 —  . 7 5

B Pszenicy jarćj . . 6 75 7
1 2  7 2

n Ż yta....................... 4 52 4 55
n Jęczm ienia.......... 3 65 3 90
n O w sa .................... 2 20 5 ------

n G rochu.................. 4 50 4 50
T) Jag ie ł.................... 7 25 7 75
D Fasoli.................... 5 50 5 50
n Koniezyny czerw. 24 — 29 :—

n W yki .................... — — 4 .—

n Ziemniaków . . . . 2 25 2 35
Centn. w. S ia n a .................... 1 35 1 75

n S ło m y .................. 1 20 1 3Q
F unt w. Mięsa woł. lepszego — 25 — 28

n „ pośledn. — 24 — 26
i> Polędwicy wołowćj — 45 — 55
n Słoniny. .................. — 48 — 50
i ł S o l i ......................... — — ,— 07

Garniec Spirytusu na 90° . 2 50 3 ■—
» Okowity na 80° . . 2 — 2 25
» Masła ....................... 3 75 4 25

Kopa Jaj kurzych ............... 1 20 1 30
Miarka Kaszy jęczmiennćj. — 60 — 70

n „ Częstochow.. — — 1 50
u „ pszenicznćj . 1 50 1 60
» „ perłowćj . . . 1 20 1 50
u „ tatar, ca łć j. . 1 20 1 25
u „ „ łupanćj — 95 1 —

n „ jaglanćj. ... . — 1 1 5
n P ę c a k u .................... — 80 — 90

Mąki centnar pszenicznćj. 11 20 16 —

Komisarz targowy: Siermontowshi.

Ostatnie wiadomości.
Kampanja wyborcza zaczyna się. Cen- 

traliści nawołują swoich zwolenników: 
do pracy! Federaliści czynią to samo.— 
Słoweński N aród  stawia już teraz 17 kan
dydatów narodowych. W T yrolu, Mora- 
wji i Styrji centraliści zakładają kom ite
ty neutralne agitacyjne. Niem cy w Pra
dze zbierają się na narady pod przewo 
dnictwem dra Herbsta. Tylko Galicja je 
szcze śp i! Nowa Presse przedstawia po
głoskę o blizkićj nominacji Ziemiałkow- 
skiego ministrem, jako tendencyjną bajkę.

Dzienniki wiedeńskie podają niepoko
jący telegram z Rzymu o stanie zdrowia 
papieża. Kardynał Antonelli miał zawia
domić wszystkich w Rzymie bawiących 
kardynałów, a b y  m i a s t a  n i e  o p u s z 
c z a l i .

Kursa.— Wiedeń 9 kwietnia godz. 2 in. 80. 
4 °/0 zjednocz, dług państwa banku 70.20. — 
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 72 .60 .— Losy 
z 1860 r. 103.60. — Akcje banku 951. — .— 
Akcje kredytowe 331 .75 .— Londyn 108.85.— 
Srebro 107.60. — D ukat — . — . —  Lombardy
189.50. — Losy z 1864 r. 146 .— . — Akcje 
franko-austr. 142.50. — Napoleony 8.70. — 
Akcje kolei Karola Ludwika 224.50. — Akcje 
kolei lwow. czerń. 152. — . — Akcje kolei półn. 
wschodnićj 149.50. — Akcje banku związków. 
196.— . — Oblig. indemn. gal. 78.50. — Akcje 
banku wied. dla obrotu 216 .— .— Akcje anglo- 
banku 310. — . — Akcje kolei rzad. 331.50. — 
Kolei siedmiogrodz. 170.50. — Kolei Rudolfa 
168. — .— Tramway 379. — . — Banku budowy
2 8 1 .5 0 .— Akcje kolei wschodnićj 128. — . — 
Akcje banku anglo węg. 1 1 9 .5 0 .— Akcje kolei 
zjedn. 251.— . — Losy tureckie 7 5 .6 0 .— Losy
premj. węg. 99__ _— Akcje kolei bogumińskićj
173. — .— Akcje kolei ces. Elżbiety 241.— .— 
Akcje kolei półn. zachodu. 215.75. — Akcje 
franco-hungaria 99.50. — Ogólny bank austr. 
369. — . — Akcje nowego wtedeńskiego tow. 
Tramwąy — . — .

Usposobienie giełdy: spokojne.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski.

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
dla prenumeratorów miejscowych: „Spis towa
rów handlu M. Dworskiego w Krakowie.14



Dodatek do KRAJU z czwartku dnia 10 kwietnia

ROZKŁAD • -^ '3  JAZDY
wyłącznie uprzywtlejowanśj kolei północnśjfcesarza Ferdynanda

ważny od IS-go czerwca 1872 roku.

Odjazd 

1  z Wiednia.

pociąg
pospieszny

z
I. i IX. klasą

pociąg
osobowy

z
I, H  i I I I  kl.

pociąg
osobowy

z
1, 2 i 3 klasą

pociąg
mieszany

z
2, 3 i 4 klasą

pociąg li 
m ieszany (g  

z
2, 3 i 4 k lasą B

10.30 przdpoł. 8 .- -  rano 8.30 wieczór 2.— popoł. 5.— popoł. U

Przyjazd do
U Floridsdorf 10.39 17 8.11 przdpoł.

i

8.41 wieczór 2.12 popoł. 5.14 popoł. U

| |  W agram • 8.33 fi 9. 5 tł 2.41 „ 5.47 tt

H G anserndorf 11.12 n 8.53 tt 9.27 tł 3. 8 Tt 6.17 Tt

#| Angern 9.14 n 9.48 tt 3.35 TT 6.46 łł

B  D iirnkrut 11.40 n 9.29 ri 10. 5 tł 3.57 tł 7. 9 wieczór

U H ohenau • 9.54 n 10.32 tł 4.31 Tl 7.47 TT

H L undenburg 12.21 popołd. 10.23 TT 11. 3 Tt 5.12 tt 8.31 fi

Ej M. Neudorf • 10.47 tt 11.34 tł 5.54 tł 9.10 1

B  GSding j 12.56 tt 11. 2 tt 11.49 tł 6.14 łł 9.31 1
H Robatetz • 11.16 n 12. 7 tt 6.33 tł 9.50 *

H Bisenz 11.35 tt 12.27 tt 7. 1 tt 10.18 tt •

H  Kradisch 1.40 tt 11.58 n 12.51 n 7.33 TT 10.50 tł

m  Napagedl 2.— ti 12.20 popoł. 1.15 zrana 8. 2 wieczór 11.22 1

Tlum atschau 12.38 Tt 1.34 tt 8.30 n 11.51 .

H ullein • 12 50 tt 1.48 tt 8.46 n 12.12
1

P rerau 2.43 n 1.14 r> 2.15 n 9.22 M 12.51 I
B ródek 3. 8 Tł 2.19 tt. 3. 1 Tt 11.30 n 3. 1 zrana

Ołomuniec 3.30 Tt 2.56 tt 3.38 tł 11.54 n 3.38 zrana

Prossnitz 4.44 TT 4.44 tt

Sternberg 4.45 tt 4.45 tt 4.44 tt 4.44 ti

L eipnik • 2.30 tt 2.55 tł 1.42 tt

W eisskirchen 3.28 n 2.52 n 3.22 tł 2.16 tt

Pohl 3.45 n 3 , 9 n 3.42 Tł 2.50 tt

Zauchtl • 3.26 Tł 4. 3 tt 3.22 »

Stan ng 3.26 tł 4.24 Tł ,3.55 ,

Schbnbrunn 4.34 n 4.10 ft 4.49 Ił 4.39
...............g a

Freiheitau 5. 6 tł 5. 6 Tt 5.48 - 5.48
. . " ............- 1

Opawa 5.35 tt 5.35 tł 6.24 tł 6.24 - 1
Ostrawa 4.43 n 4.23 tł 5. 6 n 5.16 tt @

Friedek 6.37 wieczór 6.37 wieczór 7. 9 łł 7. 9 n 11
Friodland 7.32 tt 7.32 n 8. 4 przdpoł. 8. 4 . ti

H ruschau 4.30 popoł. 5.15 zrana 5.34 n

Oderberg 4.55 popoł. 4.40 n 5.25 tt 5.61 n H
W rocław 9.24 wieezói 9.24 wieczór 9.55 przdpoł.

Poznań tl.4 p rze d p o ł 11. 4 przdpoł. 4.49 popoł.

Szczecin 5.12 popoł. 5.12 popoł.

Berlin 5.15 zrana 5.15 zrana 5.30 ti

H am burg 3.15 popoł. 3.15 po ;o ł. i

Petrowitz 5.41 n 6. 6 zrana 6.47 zrana g

Pruchna 5.44 tt 6.— Tł 6.28 n 7.20 .

Chybi 6.14 tł 6.44 ti 7.43 tt

Dziedzice 6.13 tt 6.34 n 7. 5 tt 8.14 tt

B ielsk 7.18 wieczór 7.18 wieczór 7.38 tt 10.15 przdpoł.

Oświęcim 6.45 Tt 7.14 Tł 7.45 ti 9. 6 ti

T rzebinia 7.22 ł» 8. 1 Tt 8.32 przdpoł. 10.22 t t-

Szczakowa • 10.28 ti

Granica U . 6 n

Mysłowice 11.44 tt

W arszaw a 8.26 wieczór

Petersburg 8.— zrana

Krzeszowice 8.27 tt 9.— Drzdpoł. 11. 4 przdpoł.

Zabierzów 8.48 Tt 9.23 n 11.32 tt

Kraków 8.18 r> 9. 8 n 9.4) n 11.69 Tł

Lwów 5.57 zrana 10.50 przdpoł. 9.45 wieczór ■

Czerniowce 1.33 popoł. 12.37 wnocy 10.40 przdpoł.

Snczawa 4.41 tt 5.46 zrana 3.45 popoł.

Jassy 9.33 wieczór 1. 3 popoł. 9.33 wieczór

Podwołoczyska 11.29 przdpoł. 8.15 wieczór

Odessa 8.32 ^ ______

Odjazd, 

z Wiednia.

pociąg
osobowy

z
1, 2 i?3 klasą

pociąg
kurjerski

z
1 i 2 klasą

pociąg
osobowy

z
1, 2 i 3 klasą

pociąg
pospieszny

z
1 i 2 k lasą

7.45 zrana 2.40 popoł. 8.15 wieczór 11.— wieczór

Przyjazd doj:
Floridsdorf 7.55 „ 2.49 „ 8.25 „ 11.10 wieczór

W agram 8.18 przdpoł. 8.46 „

Ganserndorf 8.38 „ 3.23 „ 9. 6 „ 11.47 „
Marchegg 9. 9 „ 3.50 „ 9.37 „ 12.15 „

Pressburg 10.19 * 4.47 „ 10.55 „ 1.14 zrana

Peszt 4.55 popoł. 9.35 wieczór 6. 6 zrana 6.38 „

Bazias 8. 9 zrana 8. 9 zrana

Odjazd 

z Wiednia.

pociąg
osobowy

z
1, 2 i 3 klassą

pociąg
kurjerski

z
1 i 2 klassą

pociąg
osobowy

z
1, 2 i 3 klassą

7.— jrzdpoł. 1.15 popoł. 6.45 wieczór

Przyjazd do:
Floridsdorf 7. 9 n 1.24 71 6.56 n

Wagram 7.31 n 7.19 n

Ganserndorf 7.50 n 1.58 n 7.41 . i i

Angern 8. 7 r> . 8.— u

Diirnkrut 8.22 r> . 8.17 n \

Hohenau 8.46 r> 2.44 ii 8.43 71

Lundenburg 9.14 n 3. 7 n 9.14 71

Feldsberg 10.16 r> . 10.11 71

Nikolsburg 10.51 r> . 10.49 11'
Neusiedl 11.29 T) . 11.29 11

Grussbach 11.57 ?? . 11.59 n
Kostl 9.34 T) 9.35 71

Saitz 9.46 fi . 9.49 11

Branowitz 10. 9 r> 3.52 ii 10.12 11

Rohrbach 10.24 n . 10.27 H

Raigern 10.33 71 . 10.38 n

Modritz 10.41 ii . 10.46 71

Ob. Gerspitz 10.49 ii 10.54 n

Berno 10.59 n 4.28 V 11. 4 w  nocy]
Chirlitz Jl 1.32 n 111.37 11

Sokolnitz |11.43 71 [11.51 n

Austerlitz j 11.56 n 112. 7 71

Raussnitz 12. 9 popoł. |12.22 n

Wischau J12.32 n J12.54 n

Eiwanowitz |12.47 TT | 1.12 zrana
Nezamislitz 112.58 TT . 1.25 11

Bedihost j 2.25 - 1 • 2.23 11

Prossnitz | 2.37 - j 2.36 T t . 1

Wrbatek 3. 4 1 3. 3 TT

Ołomuniec | 3.35 - . 3.35
11

Sternberg 4.45 n 1 4.44 TT

Kojetein 1.19 - . 1.46 71

Chropin | 1.28 - 1 | 1.55 71

Prerau | 1.50 | 2.14 TT

Praga 7.41 wieczór 110.27 wieczór] 7.42 TT

Bodenbach J12.45 | 1-32 zrana j 12 .  2 popoł.
Drezno 3.25 zrana |  3.25 2.15 11

Lipsk 8.— 1  8 . - „ | 7.20 wieczór jj
Berlin 8.45 » 8.45 i 7.55 TT 1
Hamburg 8.— wieczór{ 8.— wieczór| 5.— zrana i

Przyjazd do Wiednia.
Poc. posp. Poc. osob. Poc. osob. Poc. miesz. Poc. miesz. Poc. osob. j Poc. kurjr. Poc. osob. Poc. posp. Poc. osob. Poc. kurier. Poc. osob.

Z Hamburga, Berlina, Wrocławia. Petersburga, Warsza
wy, Czerniowiec, Odessy, Krakowa, Trzebini, Oderbergu, 

Ostrawy, Ołomuńca, Lundenburg.
Z Pesztu, Preszburga, Marchegg, 

Ganserndorf.
Z Hamburga, Berlina, Lipska, Drezna, Boden

bach, Pragi, Berna, LundenL ■

3.10 popoł. 7.29 wieczór 5.— zrana 12.36 popoł. 3.57 zrana 6.49 wiecz. 2.4 popoł. 6.19 zrana 9.40 wieczór 8.22 wieczór 3.10 popoł. 7.54 zrana



Dodatek do RRAJU z czwartku dnia 10 kwietnia 5

LOSY MIASTA KRAKOWA.
ISIP* Główne wygrane złr. w. a. 4 0 .0 0 0 , 3 5 .0 0 0 , 2 0 .0 0 0 , 15.000 itd.

Najniższa Wygrana złr. 30.
3a.a.Jl3li5k®2io 1 m aja 1873

sprzedają:

w e Lwowie: O. k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie jego w Krakowie, 
Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze.

„ Galicyjski Bank K rajow y i filia jego W Brodach. 4025 21"?)
W Wiedniu: Bank und W echslergeschaft der Nieder Oesterreichieclien Escom pte Gesellschaft.

LOSY MIASTA KRAKOWA
4035(22-?) po  23S5  ssłsr. -w.

jakoteż ze s f a i a  i  ratach miesięcznych
sprzedaje

M. DWORSKI w Krakowie, Rynek gł. I. 14.

NA M A Ł E  R A T Y
kw artalne lub miesięczne

sprzedajem y listy ratoyre na  pojedyncze losy, jako  też w dowolnie zestawionych grupach i pod
najkorzystniej szemi warunkam i.

HSHT" Zaraz po złożeniu pierwszej raty i podczas upłacania gra ka
żdy jedynie sam na wszystkie wygrane wszelkich losów. ”‘1§pli

Na najbliższe ciągnienia
(4287 1-4). zalecam y szczególniej

L o sy  z rolsm 1864
ciągnienie 15 Kwietnia, głów na wygrana 220,000 złr.

Brunszwickie losy na 20 talarów
ciągnienie 1 M aja, głów na w y g r a n a  20,000 talarów.

W ęgierskie premiowe losy
ciągnienie 15 M aja, główna w ygrana 150,000 złr.

3% losy  t-uxroclsLle 3 0.0 , 400 franls.
ciągnienie 1 Czerwca, głów na w ygrana 300,000 franków.

Oddział ratowy Austryackiego Przemysłowego Banku
dawniej E S c 3 ."W . 2 P i J l J r s t ; e b , W iedeń Stefansplatz.

przesyła na frankowane zapytania*) (porto wynosi 5 kr.) 
profesor matesnatyki

s  Ł 3 F L -  v o n  (4239 1-2).
S 5 « 3 2 -l± ił., ~^7~13.ŁŁelTrrTilB 'fc g e Ł ss se ,

1111 swój najnowszy wykaz wygranych (nie zaś dopiero za 
poprzednią zapłatą , ja k  wielu jego oszukujących naśla- 

raa&P dow ców , którzy bezimiennie podburzyli przeciw niemu 
kilka dzienników i oczerniali go w nich) wraz z w ytło- 
maczeniem swoich instrukcyj gry W loteryę za umiejętne 
uznanych i jak  wiadomo, zawsze szczęśliwych.

*) Takie zapytania m ożna zalecić czytelnikom. 3rŁ .

Pierwssy upreinij. wyrób krajowy

Lodow ni na piwo
(Eiskasten & Eiskeller)

po najtańszych cenach

od 12 do 100 złr. w. a.
znanych z swój praktyezności i dobrego 

matery&łu.
Zaszczycony dwoma m etalam i wystawy K ra

kowskiej i Tarnowskiej poleca swój obfity skład 
wraz z pipami mosiężnymi i wentylami i udziela
cenniki bezpłatnie

(4210 3-25).
Franciszek Łazarski,

w Tarnowie n a  Grabówce.

a
obznajomionego z glazurą 

poszukuje JT . £ E t e © l 3 ® S t a
budowniczy w Tarnowie. (4211 3-4).

KUPNO.
P oszukuje  się dla nabywcy z Królestwa 
wsi od 3 0 0  do 1000 morg. austr. areału  
w do brój glebie , o ile m ożności z lasem 
w bliskości kolei żelaznój, lub spławoój 
rzeki. — Oferty iranko pod H. K. Nr*, ii. 
Poznań (Posen) Post restante. (4216 4-4).

4 S S m »  Wi-'

Ę M W ś

Wiedeń 31 m arca 1875.
Zakup ogierów stadnych, interesa handlowe koń

mi z domami zagranicznem i spowodowały, że nia 
znajdowałem się w domu.

Zakład Szkoły ekwitacyjnćj K rakowskiśj jed 
nak nie je s t opuszczony — bo jostanow iłem  trwać 
do ostatniej możności. .

W  tym więc celu zobowiązałem do siebie po
mocnika, dzielnego ekw itacyonistę , człowieka kil
ku językam i władającego i wszelkim warunkom 
odpowiadającego, którego z Pesztu  wysyłam do 
Krakowa w przekonaniu, że kraj moje usiłowania 
oceni, a  udzielając poparcia m oje pasowanie się 
o by t lżejszem uczyni.

Szukając stadnego ogiera do Płaszowa dla 
pana Zdzieńskiego — miałem sposobność być w 
kilku  stolicach Europy, ale tego co w swoim kra
ju , nigdzie n ie napotkałem .

Tutaj n. p. z ukontentow aniem  patrzy ka id en  
n a  jeżdżącego m łodzieńca lub damę, a u  nas — 
nazywa sie to furfanteryą i zbytkiem. D aje sie 
przezwiska jeżdżącym : Sontagsreitery, jeźdźcy nie
dzielni i tp. W szystko to, ludzi, zraża, a  diabeł 
wie gdzie temu początek. W szystkie ucywilizowa
ne ludy uznają, że jazda  kon o je s t zdrowiem, 
rozryw ka i koniecznością do dobrego wychowania.

W  Berlinie, Petersburgu, w Praterze  w W iedniu 
siwobrode jeżdżą starce wszelkiego stanowiska i 
płci ludzie, cesarz w raz z żoną, wszystko jeździ. 
D la  czegóż Kraków, m ałpujący we wszystkiśm 
zagranicę, tę tylko rzecz odtrąca? Czy d la  tego, 
że założyciele K rakow a i prapradziady rodzili sie 
pod koniem i um ierali n a  koniu? Czy dla tego 
aby zatrzyć sławę od bieguna do bieguna dziel
nych K rakusów ?

Krzyczycie na  Niemców, a sami dajecie im się 
wyprzedzać we wszystkiem.

Niemoże mi nik t powiedzieć że bićda w kraju, 
bo odpowiedziałbym mu n a  to : że młodzież ty
siące na zbytki traci, nauka zaś jazdy  konno i 
wypożyczanie koni, ja k  barszcz są tanie.

Przeciwko zdolności m ojej, m ojemu się z ludź
mi obejściu także n ik t nie wystąpi, bo n ie miał 
by  dowodu przeciw mnie w rece swój.

Nie ze „.zazdrości, ale z boleści pęknąć chce 
serce ńa  widok, ja k  tutaj wszyscy, utrzym ujący 
podobne mojemu zakłady, żyją i istnieją.

J a  zaś chcąc, abym  żył, musze dla domu, za 
domem pracować.

Zamiarem moim jest, jeżeli interes ekwitacyjny 
w Krakowie nie podniesi się, udać sie do Niemiec. 
Pytam  się, czy to nie je s t hańbą, ja k  jeden  tylko 
Zakład ekwitacyjny w Polsce sławnej z koni i 
jeźdźców, nieutrzym a się. Dawniej tworzono wła
snym kosztem całe brygady kawaleyi, dzisiaj zaś 
niem a nikogo, którenby chociaż podniósł głos o 
przywrócenie funduszu na  naukę jazdy  konno 
przy Technice i Uniwersytecie Jagiellońskim .

Z apraw dę! albo j a  jestem  głupi ja k  tab ak a  w 
rogu, albo naród mój i przewodnicy jego wzbili 
się swemi ideałam i tak  wysoko, że w ułudzeniu 
przeoczyli, :/. świat obok m oralnych zdolności wy
rab ia  w sobie także indywidualne.
4238(1-2) Roman Piechocki
!& ! dyrektor i właściciel zakładów ekwitacyjnych.

o c z d o o o o c ^
Do pana A. Friedm anns w Wiedniu. O

Pański przyrząd do dojenia krów jest istotnem  ulepszeniem dawniejszych przy- 
rządów do dojenia i m a jeszcze tę zale tę , że prędzej i pewnićj doi. Przeto zaprowadzę- 
nie jego we wszystkich gospodarstwach nabiałowych dla wielkiej użyteczności można na j- 
mocnićj zalecić. Z poważaniem

j- C. Lobling, professor rolnictwa.

Centralne biuro wystawy wiedeńskiej dla jazdy  i mieszkań w W ie
dniu oddało główną ajencję

■w ± Sssczakowi©
niżej podpisanemu.

Chcący zwiedzić wystaw ę wiedeńską mogą już teraz na czas ich 
pobytu w  W iedniu mieszkania nająć i w tym celu zechcą się zgłosić 
do podpisanego z dokładnemi zleceniami.

P lan jazdy, dnie wyjazdu pociągów kolejowych biura centralnego, 
stacye, na których do tej jazdy  przyłączyć się m ożna, ceny jazdy 
i t. d. później ogłoszone będą.

Bliższych wiadomości udzieli w kancelarji swojej przy dworcu ko
lei żelaznej

(4241 1-3).

H. Mendelsohn
S jp e c a L y f c a r .

Krowy, cieszcie się!
Niedawno zrobiono w Ameryce ważny wynalazek wrgospodarstw ie i przez moje 

stosunki udało mi się dostać na
slsiłsbcl in.̂  o. 3£. s/u.st:r. państwo)

am erykański patentow any s§§

g f® -  przyrząd do dojenia krowi ■“̂ P i
Korzyści są nadzw yczajne:

1. P rzy  użyciu tego przyrządu zbyteczna je s t wszelka pomoc ludzka; dziecko naw et 
może go z najw iększą łatwością przyłożyć.

2. Dojnik je s t dla krowy przyjemny, dla tego mleko wydoi się do ostatniej kropli 
w 4 minutach, gdy tymczasem dojenie rękom a je s t dla krowy nieprzyjem e, a  naw et szko
dliwe; nieraz krow a przy dojeniu bije nogam i, albo nie puszcza m lek a , co dowodzi, że 
krowa doznaje niemiłego uczucia.

3. Jeżeli krow a je s t chora, albo wymię owrzodzieje, wtedy dojenie ręką powiększa 
tylko chorobę, a  jeżeli się je j nie doi, to trac i mleko.

Nader prędkie rozpowszechnienie tego przyrządu i niezliczone świadectwa gospo
darzy wiejskich, używających tego przyrządu, są ju ż  dostateczna rękojm ią skuteczności.

Przyrząd ten je s t zrobiony z najlepszego s re b ra  i kosztuje fl. 5 ,  dawniej fl. 6.50 
z dokładnym  opisem.

Jedynie n a  głównym składzie ma
j W iedeń, P raterstrasse, 26.

DE*:E,25® i* i;x ,c3>g^ja '- Ponieważ przyrząd ten  w yrabiają także niepow ołani przekupnie 
z nieszlachetnego kruszcu, k tó ry  szkodzi krowie, d la  tsgo P. T. publiczność dla ich w ła
snego dobra nadmienia się, że prawdziwie am erykańskie przyrządy wyrabiane z najlepsze
go srebra dostać m ożna tylko na składzie w Wiedniu, P raterstra886 , 26, i mogę dla w iel
kiego odbytu zniżyć cenę dojnika z fl. 6.50 na fl. 5.



Dodatek do KRAJU z  czwartku 10 kwietnia.
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Zaproszenie do s i t ó y s c j in a  50,000 sztuk akeyj {tymczasofycl M ó w !

REALJI0SCI0W1S0
(REALITATEN - BANK).

Założony na zasadzie najwyższego upoważnienia rozporządzeniem c. k. ministerstwa spraw we
wnętrznych z dnia 11 Kwietnia 1869 r. 1. 3134|3.2.

Akcyjny kapitał 15,000.000 fl. a. w. w 150,000 akcyj a fi. 100, na co wpłaconych
jest 40°jo, i  j. 40 fi. na akcyę.

S i e d z i b a  T o w a r z y s t w a  w Wi e d n i u .
Działalność Towarzystwa określona sta.foLtia,33aLi.

(§. I. s ta tu tów ).
B a n k  rea ln  ościow y je s t  Towarzystwem ^ akcy j nem  do p ro w ad zen ia  w sta tu tac h  w ym ienionych in teresów , ja k o  to :
do s ta w ian ia  now ych  i  p rzeb u d o w an ia  s ta ry ch  budow li, do podejm ow ania  się w szelk ich  p rzed sięb io rstw  budow y n a  cele p ry w atn e  i p ub liczne , n a  w łasn y  lub  cudzy  ra c h u 

n ek , lub  sam  w p o łączen iu  z innym i, n areszcie  ta k ż e  do ro b ien ia  now ych  u lic  i reg u lo w an ia  ca łych  dzie ln ic  m iast ;
do p o w iększan ia  chęci budow an ia , do sta w ian ia  zd row ych  pom ieszkali, z szczególnem  uw zg lędn ien iem  sta n u  średn ieg o , rzem ieśln ików  i robo tn ików ; 
do u ła tw ia n ia  p rzeb u d o w ań  s ta ry ch  budow li tak im  w łaścicielom , k tó rym  w łasn e  środk i n a  to n ie  w y sta rcz a ją  i t. d.

Prezydyum ^Racly Zawiadowcsej:
Józef Stummer von T rau en fe ls ,  prezes dy rekcji uprzyw. kolei północnej cesarza Ferdynanda, radca zawiadowczy c. k.

uprzyw. austr. K redytowego Zakładu dla handlu i przemysłu, prezydent;
J ózef  baron von Kalchherg, c. k. rzeczywisty tajny radca, prezydent nowego wiedeń. Tow arzystw a Tram w ay, wiceprezydent; 
Maurycy Pollack, radca zawiadowczy d. a. Tow arzystw a eskomptowego, wiceprezydent.

Członkowie iFtabdy Zawiadowcasej:
Szymon Gahn-Speyer, prywatny.
Dr Herman Fialia,
Henryk Grave, dyrektor nowego wied. Tow arzystw a Tram way. 
Arnold Heymann, budowniczy miejski.
Antoni IHonvery, cywilny inżynier.

Karol Konig, architekta.
Henryk PolSifzer, prokurzysta firmy Herm ana Tedesco synów. 
Franciszek Fiegenhart, prez jden t austr. Ogólnego Banku. 
Ernest Steiner, radca zawiadowczy Ogólnego austr. T o w a

rzystw a Transportow ego.

Warunki sulsskrypoyi:
1. Z akcy j em itow anych  ty lko  50,000 sz tuk  poddane zo s ta ją  pub licznej su b sk ry p c ji , k tó ra  ńasfąp i

d n i a  12 K w i e t n i a  r.  b.
w n as tęp u jący ch  z a k ład ac h  finansow ych:

iec3.3Q.il3.:  W iener Handelsbank i jej kantor 
w ym iany, dawniej J. C. Sothen, tudzież kantor w y
miany austryackiego Ogólnego Banku.

„ J P ’Z’O jCll.SiS© : P rager Bankverein.
„ Bemie : Bank Morawski dla handlu i przemysłu.
„ O - a r a i O l X :  Grazer Bankverein.
„ Łtozm i Salzburgu:  Bank dla gór

nej Austryi i Salzburgu.

" W  3F>:r © S S ' ^ 'O . r i g ’l X : Powszechny bank kredytow y.

SCraScowie 
Lwowie 
Czemiowcach

C. k. uprzyw. galicyjski 
akcyjny Bank hipoteczny 

i jego filie

Subskrypeya odbyw a się w zwykłych godzinach biurowych.

2. K u rs su b sk ry p cy jn y  w ynosi 58 złr. za  a k c y ę ;
3. P rz y  su b s k ry p c ji sk ład a  się n a  k a ż d a  akcy ę  k aucye 10 z lr. w  gotów ce lub w p ap ie rach  g iełdow ych, k tó re  p rzy je te  b ęd ą  po 9 0 #  w artośc i k u rso w e j: dalsze w p ła ty  go 

tó w k a  op rocen tow ane b ę d ą  po ó % . '
4. Z astrzeg a  się red u k cy ę  zg łoszeń  su b sk ry p cy jn y ch ; re z u lta t zaś subsk rypcy i ogłoszonym  z o s ta n ie ;
5. P o d n iesien ie  su b sk rybow anych  akcy j po u sku teczn ionej rep a rty c y i n as tąp i za  złożen iem  kw oty  su b sk ry p cy jn e j i za zrów naniem  o %  akcy jn y ch  licząc  od dn ia  1 k w ie tn ia  

b . r. a  to pod  rygorem  u tra ty  k au ey i

od dnia 19 kwistnia najdalej do dnia 24 kw ietnia b. r.;
w olno je d n a k  suksk ryben tom  p rzy p ad a jąca  n a  su b sk ry b o w an e  akcy e  kw otę  w ypłacić  w 3 ra tach , a  m ianow icie: ls z a  r a te  w  kw ocie 18 złr. n a  k ażd a  akey e  w  p rzec iąg u  czasu  
19 do 24 kwietnia b. r . ; d rugą  ra tę  w kw ocie 20 złr. n a  k ażd ą  ak cy ą  od dn ia  19 do 2 4  maja b. r . ; a  trzec ią  ra tę  w kw ocie 20 z łr . n a  k ażd a  akcy e  od  d n ia  19 do 24 Czerw 
oraz  p rzy p ad a jące  p ro c e n ta  od akcy j po h % . S p ła ty  te  je d n a k  u czyn ione być m usza  p o d  rygorem  u tra ty  kaucy i.

od dn ia
czerwca b. r .

Bank realnościowy (Realitatenbak), którego statuta datujące się z roku 1869 mieszczą w sobie nadzwyczaj cenne praw a 
ja k  np. prawo emisyj obligacyj i którego akcye po 40 złr. w płaty (kwity tymczasowe) już uzyskały pozwolenia notowania na giełdzie; 
bank ten nabył bardzo korystnie kompleksa gruntowe położone tuż przy gościńcu okrążającym W iedeń przy t. z. G i i r t e l s t r a s s e .

Wiedeń. d.ma 5 kw ietnia 1873.

Za Syndykat
(4244 2-2). c. k. uprzyw. wiedeński bank handlowy dla obrotu produktów  i tow arów

M
Vi

W  drukarni „K raju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.


